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Trudności konferencji w Locarno. 


W szwajcarskiem Locarno zaczęły się 
wczoraj, w poniedziałek, 5 października 
pierwsze narady europejskich ministrów 
w sprawie zabezpieczenia pokoju Europie. 
Rozmowy te — według wywiadu udzielo- 
nego prasie przez min. Benesza — mają 
trzy zadania: 1) doprowadzić do układu 
między Belgją i Francją z jednej strony, 
a Niemcami z drugiej strony, któryby 
ewentualność wojny między temi państwa. 
mi zupełnie wykluczył; 2) do układów arbi- 
trażowych pomiędzy Niemeami z jednej 
strony, a Francją, Belgją, Polską i Czecho- 
Słowacją z drugiej; 8) co wreszcie za sku. 
tek będzie miało wstąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów. 
= Czy te „pià desideria“ będą spełnione, 
trudno w tej chwili powiedzieć. Sam Cham- 
berlaine w ostatniej chwili wyjazdu na kon- 
terencję rzucił żegnającym go dziennika- 
Tzom: „Nie spodziewajcie się za wiele po 
konferencji“, A Mussolini — jak brzmią 
ostatnie doniesienia — tylko pod tym wa- 
runkiem przyrzekł podpisać pakt bezpie- 
czeństwa, że „wogóle będzie coś do podpi- 
Bania“, (t. zn, że przyjdzie do wiążących 
układów. Świadczy to najwyraźniej, że bio- 
rący w konferencji udział politycy są 
świadomi dużych trudności, które przed 
nią leżą i że skutkiem tego liczą się z mo- 
liwością ujemnych wyników. 

Źródłem tych trudności jest — rzecz 
jasna — stanowisko Niemiec, podczas gdy 
bowiem państwa koalicji stoją zgodnie na 
stanowisku, że konferencja może się opie- 
rać jedynie o traktat wersalski, Niemcy wy- 
suwają żądanie poczynienia w nim szeregu 
zmian; w szczególności chcieliby wyrzucić 
z niego ustęp ustalający ich odpowiedzial- 
ność za wojnę i art. 16 t. zw. przemarszowy. 
A dalej — i to jest największą trudnością 
konferencji — Niemcy chcą uzyskać wolną 
rękę do zrewidowania swych granic z Pol- 
ską, Francja zaś zapewnia, że tak długo nie 
podpisze paktu zachodniego, jak długo nie 
będą gotowe traktaty arbitrażowe, a więc 
i traktat polsko-niemiecki, 

„Dlatego właśnie polska delegacja z min. 
Skrzyńskim na czele została zaproszoną do 
Locarno zaraz na początek konferencji, Jej 
zadaniem będzie podtrzymywanie stanowi- 
ska Francji i przypominanie, że Polska an: 


Delegaci Niemiec o konferencji w Locarno. 


z piędzi ziemi przyznanej jej traktatami 
pokojowymi i wolą ludności nie zrezy 
gnuje. 

Jeżeli te trudności będą szczęśliwie usunię: 


te, — jeżeli Niemcy porzueą swoje drapie- 


żne dążności, a zadowolą się obecnym sta. 
'em swych granic, — jeżeli konferencja 
osiągnie zamierzone cele, to Polska z te- 
ro obrotu rzeczy może być tylko zadowo. 
loną. Znikłoby to „interim“, które dotąd 
panowało w stosunku Europy do Niemiec, 
a które Niemcom pozwalało raz po razu rzu- 
cać w Europę wezwania do zmiany granie 
ı Polską. Europa mogłaby naprawdę ods- 
tchnąć pokojem, Potem — w myśl posta- 
nowień VI Zgromadzenia Ligi Narodów -~ 
przystąpionoby do obrad za rozbrojeniem 
powszechhem i gospodarczą współpracą 
świata, Byłaby w ten sposób częściowo 
przynajmniej zrealizowana idea Paneuropy, 
tak gorąco lansowana przez hr. Coudenho- 
ve-Kalergi. 

Możnaby na ten temat snuć w nieskoń- 
czoność marzenia o zapowiadającym się 
rzekomo nowym okresie dziejów. Niestety, 
tyle razy nas już łudzono, że ostrożność 
i rezerwa nie zawadzą. A będą i tym ra- 
zem usprawiedliwione z góry, jeżeli się zwa- 
ży trudności, z któremi konferencja mieć 
będzie do czynienia, i pewien chłód, z ja- 
kim się do jej obrad odnosi minister Anglji, 
od której przecież pochodzi wogóle myśl 
układów regjonalnych w miejsce zeszłoro-, 
cznych protokołów goenewskich i która zę 
szczególną siłą prze do porozumienia 
z Niemcami. 

Dodać wreszcie należy, że konferencję 
w Loearno śledzić będzie wysłannik sowie- 
tów, sekretarz ambasady paryskiej, który 
na czas jej obrad przybywa do Szwajcarji. 
Trzeba się spodziewać, że w myśl berliń. 
skich oświadczeń Oziczerina spróbuje wpły- 
wać na Niemcy, a to pracy konferencji nie 
ułatwi. 


Oto obraz trudności, które się piętrzą 
przed uczestnikami konferencji w Locarno. 
Tyle na naszą pociechę możemy powie. 
dzieć, że, aczkolwiek trudności te dotyczą 
głównie nas, nie my do nich dajemy po. 
wód. Pochodzą one wyłącznie od Niemiec! 

W. Z. 


W SPRAWIE PAKTU ISTNIEJĄ RÓŻNICE MIĘDZY ROSJĄ A NIEMCAMI. 


Locarno, 


berlain i S (PAT) Wczoraj przybyli tu Cham- 


BEZ Eo południu odbyła się na- 
na u i j i 
łono porządek - EA gm Paz 

Kancierz Luthe 


kreślił, że zjazd obecny ma d 5 
nietylka dla Europy, ale ł z wie 
Poruszone będą sprawy paktu bezpieczeństwa. 
paktu o nieagresji, umów arbitrażowych, oraz 
na żądanie sprzymierzonych prawo wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. 

„Należy wziąć pod uwagę «— mówił kan- 
„Glerz __ specjalne. warunki, w jakich znajdują 
się Niemcy. Podczas gdy część Rzeszy jest 

szcze okupowana, a Niemcy są rozbrojone. 
silni ich sąsiedzi zbroją się". 
z Stresseman mówił spocjalnie o pokbycię 
Cziczeriną w Berlinie, Minister zaznaczył, Że 
Cziczerin jest istotnie chory i jedzie leczyć się. 
ale jako dyplomata nie mógł powstrzymać się 
rozmów politycznych. W Berlinie omówił 
Czerin wszystkie sprawy aktuałne, a Szcze 


Kólnie sprawy gospodarcze, Osiągnięto poro 
zumienie w sprawie układu handlowego. Jest 


di rzeczą ważną i zasadniczą, ponieważ cho 
+: 0 pierwszą umowe. gospodarczą pań 

a kapitalistycznego z państwem rosyj. 
które ma monopol handlu. Układ nic- 


Miocko-rosyiski będzie mógł niewątyliwie pe 


służyć jako wzór dla innych państw. Układ 
ten nie jest bynajmniej żadną sensacją, ani 
też bombą, rzuconą w przededniu rozpoczęcia 
konferencji w Locarno. 

Stresseman przyznaje, że są różnice isto- 
tne między Niemcami a sowietami w sprawach 
dotyczących Ligi Narodów, oraz bezpieczeń- 
stwa, Nie ma mowy — oświadczył minister — 
o wschodniej lub też zachodniej polityce Nie- 
miec, istnieje jedna tylko polityka ogólna, któ- 
ra nie może być wprowadzoną bez liczenia się 
z istnieniem Rosji, Stresseman, podobnie, jak 
i Luther, podkreślił pokojowość polityki nie- 
mieckiej i mówił o konieczności prowadzenia 
polityki wszecheuropejskiej, | 
ah zadane pytamie, czy konferencja w Lo- 

fest konferencją wstępną, czy też osta- 


teczą, Stresseman odr. ż 
h zekł, że zal 0- 
stepów prac konferencji, | SZ: 
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Poglądy prasy angielskiej. 


Paryski korespondent „Timesa“, pisząc © 
konferencji w Locarno, wypowiada następująca 
poglądy: i 

Ośrodek, sprawy polega na żądaniach Fran- 
cji gwarantowania granie wschodnich  sprzy- 
nierzeńców. Francja nie podpisze paktu, zanim 
nle bedą gotowe traktaty arbitrażowe. Konfe- 
reneja w Lo<asno — piszę dalej korespondent 
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Treść numeru: 


W. Z.: Trudności konferencji w Locarno 
(artykuł wstępny), 

R. Toporczyk: Reprezentanci samorządu 
Warszawy w Rzymie. 

St. D.: Rokowania o dług francuski w Ame- 


ryce. 

K. H. Rostworowski: Z teatru im. Słowac. 
kiego. 

P.: Dziwna konsekwencja. 

Życie sportowe, 

Michalina Janoszanka: Wiosna (w odeinku 


powieściowym). 


„limesa* — zwolni do pewnego Stopnia Fran- 
cię od zobowiązań paktu. W wypadku narusze- 
mia przez Niemey granic wschodnich, Francja 
wystąpi zbrojnie, zgodnie z zawartemi przez nią 
traktatami z Polską i Czechosłowacją. 

Niemcy stoją na stanowisku, że istnieje wiel- 
ka różnica co do warunków łatwości określenia 
„napastnika“. Na zachodzie istnieje sfera zde- 
militaryzowana, której na wschodzie niema, — 
Nadto Polska i Czesi posiadają mniejszości nie. 
mieckie, w stosunku do których Niemcy mają 
wieiką odpowiedzialność (?). Korespondent koń- 
czy swe wywody oświadezeniem, iż podpisanie 
paktu zależy od powodzenia traktatów, zabez- 
pieczających do pewnego stopnia Polskę i Cze- 
chosłowącję. i 

Berliński korespondonf „Timesa* donosi, iż 
Qziezerin oświadczył, żę Anglja odgrywa rolę 
protektorki Niemiec przeciw Francji przyczem 
możliwe, że poczyni Niemcom obietnicę kosztem 
polski. j 


Ograniczenie pełnomocnictw delegacji 
włoskiej. 


Rzym. (AW.). Agencja Wolffa donosi, że đe- 
legacja. włoska na konferencję w Locarno otrzy- 
małą od Mussoliniego. instrukcje, które czynno. 
ści delegacji bardzo ograniczają. Rząd włoski 
zapatruje się pesymistycznie na rokowania 
w Locarno. Instrukcje powiadają, że Włosi 
wówczas mogliby położyć swój podpis o ileby 
pakt został wogóle ogłoszony i o ile będzie do- 
tyczyć Włoch. - 


= ZMW Zz 


Przygotowania wojenne Turcji, 


Paryż. (AW) „Petit Parisien* zamieszcza 
z Konstantynopola szereg wieści o wojennych 
przygotowaniach Turcji. W Konstantynopolu 
kursują najrozmaitsze pogłoski o tureckich 
operacjach w kierunku Mossulu. Armja turecka 
meatałą zasiloną przez mobilizacię dwóch rocz- 
ników. Prowadzone są gorączkowe przygoto- 
wania nad umocnieniem fortylikacyj w Darda- 
nefich, Fabryka samolotów Junkersa w Ango- 
rze pracuje dzień j noc pod kierownictwem 
niemieckich inżynierów, którzy pozatem orga- 
nizują wszystkie warsztaty broni i amunicji. 
W wojskowych kołach tureckich mówi się głoś- 
no 0 tem, że Turcja może w krótkim czasie zmo- 
hilizować armję liczącą 1 miljon żołnierzy do- 
drze wyćwiczonych | wyekwipowanych, 

naemen (UNO mra 


Przed sesją Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


` Warszawa. W poniedziałek w gmachu sej- 
mowym były jeszcze pustki, Dopiero poczęli 
się zwolna posłowie zjeżdżać. Tematem roz- 
mów były oczywiście sprawy polityki we- 
wnętrznej i gospodarczej i dyskusja na temat 
wtorkowego  ekspose premiera Grabskiego, 
który przedłoży Sejmowi obok budżetu także 
projekty sanacyjne, zatwierdzone przez sobo- 
tnią Radę ministrów. Obiegają pogłoski, że 
ekspose będzie krótkie; natychmiast po jego 
wygłoszeniu nastąpi dwudniowa przerwa i do- 
piero we czwartek eweutualnie w piątek roz- 
pocznłe się dyskusja ogólna, polityczna, Już 
na wtorek popołudniu zostały zwołane niektó- 
re kluby. 


Wyjazd nin. Skrzyfńskiego 
do Locarno. 


(Telefonem od naszego korcsponi.enia), 
Warszawa. Na ;poniedziałek wieczorem by- 


KÓW, UL. ŚW. KRZYŻA Il. 


Za granicą 
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Przedpłata zniżona 
dla Bauczycielstwa Judow. 


Prasa francuska o roli Skrzyńskiego i Benesza. 


Paryż. (PAT) Mówiąc o konferencji w Lo- 
earno, „Le Journal“ przewiduje, że Niemcy 
będą się starały rozszerzyć temat óbrad, Dzien. 
nik uważa, że ministrowie Benesz i Skrzyński 
będą musieli odegrać najbardziej czynną rolę 
w pierwszym Okresie konferencji w Locarno, 
celem uniknięcia tego, aby uprzednie zawarcie 
paktu reńskiego, nie stało się wsuniętą im nie- 
potrzebnie kartą, „Echo de Paris“ zaleca połą- 
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a W AAE D Uzra 


uważa, że oświadczenia złożone wczoraj przez 
Luthera i Stresemanna, nasuwają pewne Oba. 
wy, w oświadczeniach tych bowiem znalazło się 
zdanie wskazujące na to, że dla ministrów 
niemieckich sprawa, o jaką mają oni walczyć 
dziś, przedstawia się mniej więcej w tensam 
spsób, jak przed 6 miesiącami, „Matin“ stwier- 
dza, że słowa, jakie wypowiedział w swojem 
oświadczeniu Dr Luther, są w złagodzonej for- 


czenie interesów Francji Polski i Czechosło- |mie powtórzeniem noty werbalnej, złożonej 


wacji, celem lepszej obreny. „Petit Parisien* 


w Paryżu w ostatnim tygodniu, 


Pessymizm francji co do wyni 


Paryż. (AW.). Wskutek wysunięcia przez 
Niemcy zagadnienią o wywołaniu wojny świa- 
towej, nastrój opinji publicznej na konferencji 
w Locarno jest niekorzystny. Ostatni krok rzą- 
du niemieckiego wzbudził na nowo nieufność 
co do szczerości intencji niemieckiej, Nacjonali- 
ści odnoszą się z wielkim pesymizmem do poli- 


ków konferencji paktowej 
ów Konierencji paktowej, 
tyki pokojowej rządu Painlevego. Prasa optys 
mistycznie usposobiona wobec Niemiec, zmie- 
niła zdanie i wyrażą obawę, że gabinet Luthera 
„ Stresemanna pod naciskiem opozycji niemiec. 
ko-narodowych nie przyjmie żadnych wiążących 
zobowiązań. 


Granice polsko-sow. przesądzone traktatem ryskim! i 


DONIOSŁE OŚWIADCZENIE CZICZERINA. 


Londyn. (AW.). Cziczerin oświadczył ber- 
lńskiemu korespondentowi „Manchester Guar- 
dian“, że wizyta jego w Warszawie nie była, 
jak niektórzy przypuszczają, ofenzywą, sklero. 
waną przeciwko paktowi. Porozumienie polsko. 
sowieckie może się przyczynić do. ustabilizowa- 
nła pokoju na wschodzie, oraz do zacieśnienia 
stosunków sowieckich z Francją, — Sowiety 
gotowe są uregulować kwestje długów francus- 


propozycje w tym kierunku. Na zapytanie, czy 
co do wschodnich granie Polski istnieją podo- 
bne trudności, jak co do zachodnich, Cziczerin 
odpowiedział przecząco, Między Polską a 80- 
wiefami niema żadnego nieporozumienja co da 
granic, Sprawa ta została przesądzoną trakta- 
tem ryskim. Co się tyczy przystąpienia Rosji 
do Ligi Narodów, Rosja nie wejdzie do Ligi 
Narodów w Obecnej jej formie, Nawet przystą- 


kich, jeśli Francja okaże skłonność w tym|pienie Niemiec do Ligi Narodów nie zmieni 
kierunku, Podobnie i Anglia poczyni sowietom |żdania rządu w tej sprawie. 


Sowiety uważają pakt za akcję przeciwko sobie. 


Berlin. (PAT.) Według doniesień pism, pod- 
czas onegdajszego przyjęcia w ambasadzie ro- 
syjskiej przemawiał Oziczerin, omawiając ogól- 
ne położenie polityczne, przyczem wyraził nie- 
zadowolenie unji sowieckiej z zamiaru Niemiec 
wstąpienia do Ligi Narodów, jakoteż z za- 
watcją ukladu bezpieczeństwa z mocarstwami 
zachodniemi, Oświadczył on, że oba te pakty 
zaznaczyłyby akcję zwróconą przeciwko Ro- 


przyjaznych stosunków między Niemcami 
a Rosją, lecz także koniecznością praktyczną, 
Także i z innemi państwami, jak Połska, Nor- 
wegja, Japonja i Persja odkędą się wkrótce 
rokowania co do układu handlowego. Co do 
wstąpienia Niemiee do Ligi Narod., a w szcze- 
gólności co do kwestji art. 16 paktu Ligi Na- 
rodów oświadczył QCziezerin, że nie przyjęcie 
wyżej wymienionego artykułu przez Niemcy 


sji. Co do układu handlowego z Rosją powie- | będzie czyntutkian ogólnoga pokaju. 


dział on, że układ ten nie jest tylko oznaką 


wyborów do Miejs jej 


Poznania, 


LISTA KOŁA OBYW, I CH, DEM. UZYSKAŁA 34 MANDATÓW. 


Poznań. (PAT) W dniu wczorajszym ogło- 
szono następujący wynik przedwczorajszych 
wyborów do Rady miejskiej miasta Poznania. 
Ogólem oddano 70.862 głosów, z czego 282 
unieważniono. Lista Koła Obywatelskiego 
i Chrześcijańskiej Demokracji uzyskała 37.530 
głosów, otrzymując na tej podstawie 34 man- 


daty, N. P. R. uzyskała 17.240 głosów, czyli 
15 mandatów, P, P, S. uzyskała 9,412, czyli 
8 mandatów. Związek inwalidów 8.308 głosów, 
czyli 2 mandaty i Związek lokatorów 1.816, 
czyli 1 mandat. Pozatem 912 głosów oddana 
za listą lewicy związków zawodowych, oraz 
355 na listę żydowską, 


Wiedeń. (PATĄ „Allgemeine Zeitung" dò- 
nosi z Locarno: Pierwsze posiedzenie konfe- 
rencji zostało otwarte wczoraj kilka minut po 
godz. 11 krótkiem przemówieniem Chamber- 
Jaina. Zdecydowano, ażeby. Anglja i Francja, 
jakoteż te państwa, które konfetencję zwoła- 
ły, przewodniczyły na niej. Z tego też powodu 
powitał gości oraz otworzył konferencję 
„Chamberlain, 

Locarno, (PAT) Przed udekorowanym fla- 
gami i kwiatami gmachem tutejszego sądu już 
od wczesnego ranka zbierały się tłumy publicz- 
ności, oczekującej otwarcia konferencji. O go- 


ła zapowiedziana konferencja premiera Grab- |dzinie 11 przed południem zaczęły przybywać 


skiego z przedstawicielami Ch. D, i Kola żydo 


poszczególne delegacje. W sali posiedzeń zasia- 


wskiega. Wieczorem premier odbył konferen- dlo zaledwie 20 osób, gdyż każdemu przewo- 


cję.z min. Skrzyńśkim, który we wtorek rano 


wyjeżdża do Locarno. Podczas jego niecbecno- |ców. Delegacja polską i czechosłowacka 
ści kiesownictwo urzędu spraw zagranicznych |nieobecne. Posiedzenie otworzył 


dniezącemu towarzyszył 1 lub 2 rzeczoznaw- 


prezydent mia- 


Chamberlain otworz 


ył konferencję. 


z dziełem podjętem przez uczestników konfe- 
rencji, Wkońcu prezydent Rusca wyraził prze. 


czona będzie 


konanie, że konferencja uwieńczona zosśanie 
pomyślnym skutkiem i przyniesie oczekiwaną 
sprawiedliwość i pokój, W odpowiedzi angielski 
minister spraw zagranicznych Chamberlain po- 
dziękował w krótkich słowach za EN 
przyjęcie i zaznaczył, że wielką radość sprawi- 
łoby wszystkim delegacjom, gdyby na gościn. 
nej ziemi szwajcarskiej udało im się ustalić 
ostateczny pokój. Następnie rozpoczęła się dys: 
kusja nad projektem paktu reńskiego, gdyż 
różne artykuły projektu tego, opracowane 
przez londyńską konferencję prawników, wy- 
magają jeszcze wyjaśnienia, Posiedzenie zosta. 
łe zamknięte na krótko przed godz, 1, Następ- 
ne odbędzie się dzisiaj o godz. 10 rano, W mię- 
dzyczasie jednak: toezyć się będą prywatne roz- 


byłyjmowy pomiędzy poszczególnemi delegacjami 


a rzeczoznawcy zajmować się będą badaniem 


spoczywać będzie w ręku premiera Grabskiego, |sta Locarno, Risca, witając delegatów i dzięku- | projektu układu reńskiego. 
CE i 


jąc im za wybór Locarno, którego nazwa złą. 


m0 Wy 


Str. 2. 


Reprezentanci samorządu Warszawy w Rzymie. 


(Od naszego korespondenta rzymskiego). 


W dniu 24 września o godz. 7.80 rano przy- 
byli do Rzymu reprezentanci municypalności 
Warszawy w osobach: senatora Balińskiego 
i prezydenta Jabłońskiego, obydwóch z mał- 
żonkami. Na dworcu powitali gości przedsta- 
wiciele poselstwa Rzeczplitej przy Kwirynale 
i municypalności Rzymu, poczem sen. Balińscy 
i prez. Jabłońscy odjechali do przygotowa- 
nych apartamentów w hotelu „Moderno* przy 
Corse Umberto. Popołudniu przybył do Rzy- 
mu król. komisarz miasta, senator Cremonesi 
i powitał gości na Kapitolu. W tem przyjęciu 
uczestniczył również w ostatnich godzinach 
przybyły poseł min. Zaleski. 

Nazajutrz goście w automobilach kapitoliń- 
skich, przystrojonych w chorągiewki o bar- 
wach polskich, włoskich i miasta Rzymu zwie- 
dzali miasto i jego zabytki. Wieczorem w „Cas- 
sina Valadier“ na Monte Pincio sen. Oremone- 
si wydał obiad na cześć przybyłych, w którym 
wzięli udział członkowie poselstwa ź min, Za- 
leskim na czele, konsul Dr Łodzia-Brodzki, hr. 
Drohojewska, bar. Goldstandówna, oraz ze 
strony włoskiej panie: Sen. Cremonesi, hr. 
D'Ancora, br. Naselli, dalej sen. Cremonegi, 
prefekt miasta hr. D'Ancora, hr. Naselli, bar. 
de Valentino szef biura prasowego Min. Spraw 
Zagr., komandor Scifoni i szereg innych oso- 
bistości ze świata politycznego. Zauważyłem 
również pp. Żarnowskich (prezes Najwyższej 
Izby kontroli). Przy szampanie sen. Cremonesi 
wzniósł powitalny toast na cześć gości, koń- 
cząc go okrzykiem na cześć Polski, który ze 
brani przy dźwiękach hymnu „Jeszcze Polska* 
żywiołowo aklamowali. Odpowiedział piękną 
mową sen. Baliński, dziękując za tak serdecz- 
ne przyjęcie, a zakończył toast okrzykiem na 
cześć „Romy, matki kultury latyńskiej"; 
= Trzeciego dnia goście Rzymu wyjechali 
autami do Ostji starożytnej, gdzie zwiedzili 
interesujące wykopaliska, poczem udali się 


Nazajutrz rano reprezentanci samorządu War- 
szawy udali się w towarzystwie sen. Cremone- 
si i min. Zaleskiego wraz ze sekretarzami na 

ób Nieznanego Żołnierza u stóp pomnika 
Wiktora Emnauela, gdzie złożyli przepiękny 
wieniec o barwach polskich z napisem na szar- 
fie: „Warszawa Bohaterom Italji", Wieczorem 
w pałacu del Grillo wydali obiad posłowie Za- 
lesey, Przemówił min. Zaleski, dziękując Rzy- 
mowi za serdeczną gościnę, jakiej użycza 
prezydentom Warszawy, zaprosił sen. Cremo- 
nesi'ego do Warszawy. Przemawiał jeszcze sen. 
Baliński, ponownie dziękując za sympatję, 
z którą na każdym kroku on i każdy Połak 
spotyka się w Rzymie i we Włoszech, a na za- 
kończenie ponowił w imieniu Warszawy pro- 
śbę o odwiedziny, za co sen. Cremonesi po- 
dziękował, obiecując w niedalekiej przyszłoś:i 
skorzystać z zaproszenia. Późno po północy 
zaczęły się dopiero opróżniać salony miłych 
gospodarzy, 

Następnego dnia w południe delegatów 
Warszawy przyjął na prywatnem posłuchaniu 
Ojciec św., zastrzegając, że w pierwszej mit- 
rze przyjmuje ich u siebie jako miłych, daw- 
nych znajomych z ukochanej Polski. Przeszło 
dwie godziny trwała rozmowa, podczas której 
Ojciec św. wypytywał o wspólnych znajomych, 
o miasto i stosunki, Na pożegnanie udzielił 
swym gościom Błogosławieństwa Apostolskie- 
go i obdarzył różańcami, Przez resztę dni po- 
bytu senatorowie Balińscy rankami odbywali 
wizyty jubileuszowe w bazylikach, poczem sen. 
Baliński wraz z prez. Jabłońskim informowali 
się szczegółowo o gospodarce Rzymu, a szcze- 
gólnie interesowali się ruchem budowlanym. 

W czwartek i b. m. byli ponownie na po- 
słuchaniu u Papieża, łącznie z uczestnikami 
pielgrzymki z Poznania, wśród której jest sze- 
reg Sokołów polskich, przybyłych niedawno 
do Polski z Ameryki i z pielgrzymką młodzie- 
ży uniwersyteckiej z Wilna. W sobotę 3 b. m. 
odjechali pp. Balińscy i Jabłońscy do Warsza- 


na śniadanie do rzymskiego Lido w Ostia-Ma- | wy. 


rina, Po południu odbył się raut w salach mu- 
zeum kapitolińskiego, 


W rozmowach delegaci stale podkreślają 


gdzie zgromadziła się j nadzwyczajną serdeczność w przyjęciach, ja- 


elita towarzystwa rzymskiego. Wśród Pola-| kich doznali ze strony Ojca św., Munieypalno- 
ków zauważyłem przybyłego na Międz. Kon-tści rzymskiej oraz min. Zaleskiego i konsula 


gres Statystyczny sen. Buzka, ks, Falkowskie- 
go, profesora Uniw. wileńskiego i p. Zaleską. 


QE SC” TYSON SZCZĘ 


Przed zerwaniem ugody rządu z Żydami. 


W piątek przyjął premjer Grabski przedsta- 
micieli Koła żydowskiego: sen, Truskiera i po- 
słów Farbsteina i Rozmarina, którzy mu przed- 
stawili szereg postulatów i zażaleń. P. Grabski 
przyrzekł — jak twierdzi Koło żydowskie — 
swzględunić te postulaty i zaprosił delegację na 
dalsze konferencje. Wobec tego, głosowanie 
nad wnioskiem posła Hartglasa o zerwaniu 
ugody zostało odroczone. Nie ulega jednak 
watpliwości, że zerwanie ugody jest już tylko 
kwestią czasu, P. Grabski będzie się wpraw- 
dzie starał uwzględnić w miarę możności postu. 
laty posłów żydowskich, by nie stracić ich 
głosów, ale postulaty te rosną z dnia na dzień. 
'K przytem pos. Grynbaum pojawił się znowu 
na widowni politycznej i wywiera coraz więk- 
szy wpływ na politykę Koła, Na łamaech „Na- 
szego Przeglądu* wyśmiewa pos. Grynbaum 
twórców ugody i propaguje ponownie ideę 
wspólnego frontu wszystkich mniejszości naro- 
dowych w Polsce. 

Do zerwania ugody dążą też i inni posłowie 
żydowscy, nie będący zasadniczo wrogami ugo- 
dy, lecz traktujący ją po kupiecku. Autor 
wniosku o przejście do opozycji, pos. Hartglas, 
twierdzi w „Naszym Przeglądzie", że rząd po- 
brał z góry „henorarjum'* za ugodę i przekazał 
do wypłaty w Ameryce, ale tam tych „weksli 
nie udało się zdyskontować”, bo „żyrant nie 
wzbudzał zaufania”. Stosunek społeczeństwa 
polskiego do żydów również nie uległ zmianie. 
„Całe „porozumienie“ == zakończył swój arty- 
kuł pos. Hartglas — oparte było na jednem 
wielkiem nieporozumieniu", 

Tak jest! W zupełności godzimy się z tym 
poglądem. Spodziewać się należy, że i po stro- 
nie polskiej rozwieją się ostatnie iluzje „ugody“ 
polsko-żydewskiej, którą była obliczona na 
nowc uzależnienie Polski od żydów. 

ZE, 1: 


0 czem piszą inniż.. 


Historyczne odkrycia p. Piłsudskiego. — 
Imperjalizm żydowski, 


P. Piłsudski znowu się odezwał na ła- 
mach „Kurjera Porannego", Tym razem 
zwrócił się przeciw gen. Kukielowi, szefowi 
Biura Historycznego, który, jego zdaniem, 
w świeżo wydanem dziele zbiorowem p. t. 
„Bitwa Warszawska 1920 roku* mylnie 
przedstawił jego poglądy na ówczesną sy- 
tuację wojskową i fałszywie cytował jego 
(p. Piłsudskiego) książkę „Rok 1920“. Dru- 
gi (dotychczas) artykuł w tej sprawie koń. 
czy p. Piłsudski słowami: 

„Więc Wódz Naczelny, myślący o de- 
cyzji i ocenie sytuacji — na str. 128 u wy- 
chowanka uniwersytetu i wszechniey Marji 
Kazimiery i Jana Kazimierza — tańczy 
chyba historycznego kankana. Gdzie Rzym, 
gdzie Krym, gdzie północ, gdzie południe. 
gdzie „styl“ przeciwnatarć i działań za- 
czepnych, gdzie portas, a gdzie Hannibal 
gdzie Cannae, a gdzie hr. Schlieffen — sam 
już nie wiem. Ależ panie Kukiel! Marja 
Kazimiera szlocha, a Jan Kazimiera krzy- 
Żem leży w katedrze lwowskiej, błagając 
o przebaczenie dla swego uniwersytetu 


7 dnia politycznego 


Dra Brodzkiego. 


Rzym, I paźdz. Roman Toporczyk. 


„sub auspiciis imperatoris“ mit der „eximia 
cum laude“; 
Ma się wrażenie, że p. Piłsudski uważa 
Marję Kazimierę za małżonkę nie Jana III. 
lecz Jana Kazimierza. Ładnieby wyglądał 
uniwersytet, na którym wykładaliby tacy 
„bistorycy*l 

„Apetyt Żydowski na ziemie arabskie 
rośnie w znacznie szybszem tempie, niż licz- 
ba syjonistów w Erec Izrael. 

„Kolonizować... winniśmy _. pisze pan 

Zysman w „Nowym Przeglądzie" — nie 

tylko Palestynę, ale i Transjordanję i pół 

nocną część Iraku". 

Tendencje państwowe należy pozosta- 
wić „narazie“ na boku. Co się tyczy Arta- 
bów, to 

„gdy Żydzi utworzą zwartą większość 

w Palestynie, to mniejszość arabska nie 

tylko nie będzie przeszkadzała, alə przeci- 

wnie będzie rękojmią, gwarantującą pełny 
rozwój mniejszości żydowskich w Trans- 
jordanji i Iraku“, 

O ileby Arabowie uciskali w Iraku Ży- 
dów, to — daje do zrozumienia p. Zys- 
man — Żydzi będą uciskać w Palestynie 
Arabów. Plam bardzo sprytny, ale ogromnie 
przypominający metody imnerializmu nie- 
mieckiego. Równocześnie jest tenże p. Zys- 
man zapewne wrogiem imperializmu“ pol- 
skiego i potępia „ucisk* Żydów w Polsce! 
Podwójna etyka! 
== | DRZSZ 


Dziwna konsekwencia! 


W związku z świetnym artykułem p. Rvs- 
tworowskiego, który poruszył do głębi opinie, 
otrzymujemy szereg listów z wyrazami uznania 
dla zajętego przez nasze pismo stanowiska. Po- 
niżej zamieszczamy uwagi, które doskonale ilu- 
strują panujący w tej dziedzinie chaos. (Red.). 

Sprawa „propagandy dzieciobójstwa*, poru- 
szoa odważnie we wczorajszym numerze przez 
K. H. Rostworowskiego, ma jeszcze inną stroną 
medalu. Oczywistą jest rzeczą że jeśli się tak 
będzie traktowało sprawę mordowania niemo- 
wlat, to się jej nie tylko charakter zbrodni od- 
bierze, ale zachęci do częstszych prób na ten 
polu. Dlaczego? Dlatego, że każda dzieciobój- 
czyni będzie się konsekwentnie spodziewała, że 
i ją także sąd przysięgłych: od zbrodni uwolni 
i na wolność wypuści. 

Konsekwetnie! Ale czy od naszych sądów 
przysięgłych możną się bodaj takiej konsek- 
wencji spodziewać? 

Wszak nie tak dawno, bo tego roku 25-g0 
czerwca, i nie tak daleko, bo w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym toczyła się rozpra- 
wa przeciw dwudziestoletniej służącej, Geno- 
wefie K., oskarżonej o zamordowanie nieślubne- 
vo dziecka. Wydalona przez pracodawców, nie 
mogąc zmależć dla siebie miejsca, zrozpaczona, 
idzie na trzeci most na Wiśle i rzuca stąd szezal- 
nie owinięte niemowlę w nurty rzeki. Na roz- 
nrawie przyznaje sie do winy, ale tłómaczy się. 
że nie zdawała sobie wtedy sprawy z tego, £2 
ozyni. Sędziowie przysięgii uznali ją mimo to 
| vina zbrodni morderstwa. wobec czego trybut 
nał skazał ją na karę... Śmierci, 

Obecnia toczyła się przed forum sądzłów 
nrzysięgłych taka sama sprawa, z tą tylko ró. 
*nics, że dzieciobójczyni ma lat 25 i jest urzę- 
Inieczka, a więc i wiekiem i wykształceniem 


„GŁOS NARODUŃ, dnia T października, 


Rokowania o dług francuski w Ameryce. 


Zawarłszy z Londynem układ co do spłat 
długów wojennych przez Francję, udał się Cail- 
laux 16 września do Waszyngtonu z tąsamą 
misją. 

Ogólne zadłużenie Francji w Ameryce wy- 
nosi 3 i pół miljarda dolarów. Suma ta składa 
się z dwóch pozycyj: a) długu zasadniczego, 
pebranego podczas wojny przez Francję 
w kwocie 3 miljardów Holarów, i b) należności 
za pozostawiony przez armję amerykańską we 
Francji materjał wojenny, oceniony na sumę 
407 miljonów dolarów: 

Caillaux w dniu 24 września zaproponował 
amerykańskiej komisji dla długów następują- 
ce warunki spłaty: 1) Framcja formalnie uznaje 
i gotowa jest całkowicie spłacić swój dług wo- 
jenny, wynoszący 3.5 miljarda dolarów. 2) Spła- 
ta długu nastąpi w ciągu 62 lat. Przez pierwsze 
pięć lat płacić będzie po 25 miljonów dolarów, 
przez pięć następnych po 30 miljonów dolarów, 
przez dziesięć następnych po 50 milj., zacząw- 
szy zaś od 1945 r. i przem 42 ostatnie lata Fran- 
cja będzie spłacać sumy, które sięgną rocznie 
80 miłjonów dolarów. 3) Do układu ma być do- 
łączona klauzula, że w razie niemożności po- 
dołania swoim ciężarom, zdolność płatnicza bę- 
dzie poddana rewizji. 

Komisją. amerykańska tę propozycję jednak 
odrzuciła, Wówczas wysunięto inną propozycję, 
która ma tymczasowo sprawę długów załatwić. 
Francja mianowicie płaciłaby przez 5 lat po 
40 miljonów dolarów rocznie, rezerwując resztę 
do późniejszych układów ze Stanami Zjedno- 
czonemi. 

Do odrzucenia francuskich propozycyj przy- 


czyniły się nietylko różnice co do wysokości 
proponowanych spłat, ale także i słuszne żą- 
danie Francji, by ustanowić iunetim między jej 
spłatami na rzecz Ameryki a wypłacaniem sum 
przez Niemcy na podstawie planu Davesa. 
Słuszność francuskiej tezy popiera fakt, że 
długi Francji pochodzą z wojny, w której po 
stronie Francji stanęła Ameryka, Dodać wresz- 
cie należy, że na podstawie planu Davesa Niem- 
cy mają płacić Francji 1 miljard franków rocz- 
nie i to częściowo w towarach. 

Odrzucenie francuskiej propozycji wzburzy- 
ło opinję Francji do żywego. 

„Leżymy rozciągnięci na stole operacyjnym 
więcej umarli, niż żywi _— pisze „Journal des 
Debats“, „Siedmdziesiąt lat niewoli w jarzmie 
anglo - amerykańskiem* — wołał  „Intransi- 
geant“, — „Chyba żaden parlament francuski 
nie zgodzi się na coś podobnego”. Socjalista 
Frossard oświadczył w „Paris Soir“: „Woleli- 
byśmy, aby delegacja francuska wróciłą bez 
żadnego układu, aniżeli z takim, który nas 
zmiażdży swym ciężarem“, Prawicowa „Liber- 
tc“ nawoływała do odrzucenia układu, jako 
świadectwa niebywałego w dziejach egoizmu. 
„Bankructwo — wołał Bainville — mniej jest 
dla nas groźne, niź zawarcie zabójczego ukła- 
das. 

Istotnie sytuacja finansowa Francji byłaby 
poważnie zagrożona, gdyby propozycja wa- 
szyngtońską zostala utrzymana, Caillaux od- 
niósł się do Paryża i czeką na dalszy rozwój 
rokowań. Czy zdoła uzyskać lepsze warunki? 

St, D. 


stoi wyżej od swej poprzedniczki. Stoi także | nie wie, że Celestyn Marvel jest Leonem Pre- 
wyżej okrucieństwem: matka wiasnemu nie- cardonem i t. d. i t. d, — co słowo, to nowy ize Lwowa: F. Podulski i A. Hammer, ze Stani- 


mowięciu wbija nóż w szyjkę!.. Zbrodnia 
więc obecną prezdstawia się z paru względów 
w znacznie gorszem świetle.  Winowajczyni 
przyznaje sią sama do dzieciobójstwa... Tym- 
czasem tenże sąd przysięgłych orzeka, że oskar- 
żona mie dopuściła sią dzieciobójstwa, a, trybu- 
nał uwalnia ją od winy i kary. 

Gdzie tu konsekwencja!?.. Czy opinia pu- 


bliczna może mieć do takiego sądu przysię- | decznej krwi“, 


głych jakieś zaufanie? Czy to nie przeżytek 

raczej, z którego wywietrzało wszelkie poczucie 

winy i sprawiedliwości? P. 
a OJO 0 


Z życia młodzieży. 


„Młodzież Wszeczpoiska* podtrzymuje hasło 
„numerus clausus“, 

W dniach 27 i 28 września odbył się wa 
Lwowie zjazd Rady Naczelnej „Młodzieży 
Wszechpolskiej“, Powzięto szereg uchwał natu- 
ry, organizacyjnej (uchwalono między innemi 
urządzić w połowie listopada kongres w War- 
sząwie), omówiono stosunek do innych stowa- 
rzyszeń ideowych, a w sprawie żydowskiej 
uznano, że „walką z zalewem żydowskim na 
wyższych uczelniach polskich, a w szczególno- 
ści walka o numerus clausus ustać nie może 
i wszelkiemi dla młodzieży dostęprnemi środka- 
mi w dalszym ciągu aż do zwycięstwa toczyć 
się winna“, 

Uchwałę tę przedstawi prezydjum Młodzieży 
Wszechpolskiej panu Stan. Grabskiemu, mini- 
strowi oświaty. 


Protesty przeciwko podwyższeniu opłat. 


Opłaty akademickie zostały już w ub. roku 
kilkakrotnie podwyższone. Słuchacze Uniw. 
Jag. zapłacili w roku ubiegłym przeciętnie po 
100 złotych, Obecnie podwyższyło ministerstwo 
oświaty taksy egzaminacyjne. Przeciwko temu 
rozporządzeniu zaprotestowały wszystkie aka- 
demickie stowarzyszenia samopomocowe. W kil- 
ku miastach odbyły się z tego powodu wiece. 
W Poznaniu uchwalił wiec akademicki zwrócić 
się do Min, W. R. i O. P. z prośbą o zmianę 
tego rozporządzenia. W Warszawie zaś na wie- 
cu studentów wszystkich uczelni, urządzonym 
dnia 3 b. m., uchwalono zażądać „całkowitego 
zniesienia antykonstytucyjnych opłat akade- 
miekich, oraz taks egzaminacyjnych“ i` zagro- 
żono strajkiem. Uchwałę tę przeforsowaty orga- 
nizacje lewicowe; komitet, który ma przeprowa- 
dzić uchwały wiecu, składa się w większości z 8o 
cjalistów. Wiec miał przebieg burzliwy. Komu- 
niści i socjaliści popisywali się swą demagogją. 
Umiarkowana rezolucja Warszawskiego Komi- 
tetu Akademickiego, popieranego przez mło- 
dzież prawicową, została odrzucona, wobec 
czego Warsz. Komitet Akademicki złożył odpo- 
wiedzialność za prowadzenie i skutki wchodzą- 
cej na błędne tory akcji. 


PEREZ ETYCE PES ER 


wystrzał konceptu na scenie, a nowy wybuch 
jśmiechu ma widowni —— a ponieważ śmiech 
rozbija w puch uwagę — nie dam rady. Ale 
tu o radę tekstualną nie chodzi. Któżby liczył 
perełki musującego szampana? Musuje i tyle, 
więc pić, tembardziej, że nie jest wcale pod- 
robiony. Przeciwnie, najlepsza francuska mar- 
ka, wytłoczona z mózgu, bez domieszki „ser- 
czyli bez cienia lubieżności, 
która w zetknięciu z dowcipem zamienia się 
zawsze w pornograiję. I na tem polega šwie- 
tność francuskiej roboty. Blaga i tyle, wesoła 
błaga, otwarcie dworująca sobie ze zdrowego 
sensu, byle wykrzesać iskrę humoru z groma- 
dy zasępionej Cziczerinami, Blumami i sowde- 
piowemi wcikami, 

A więc zaręczając, że „codziennie o piątej“ 
potrafi codziennie o siódmej i pół wieczór prze- 
słonić oblicze prawdziwego twórcy „Dziadów“ 
(nie „Adama“, lecz, jak Warszawa poucza, 
„Władysława '), zaręczając, że pod koniee dru- 
giego aktu cała widownia zamieni się w ol- 
brzymi worek złotych, naprawdę złotych hu- 
morów, że bankier zapomni o bank-ructwie, 
kupiec o kupie weksli, a ziemianin o ziemnia- 
kach, które pokryją trzy czwarte kosztów ro- 
bocizny, pwrzystępuję do nicowania aktorów. 
Otóż panie były nicejskie. Ginette'a p. Rele- 
wicz-Ziembińskiej i Angielika p. Koronkiewicz 
stworzyły doskonale  „zagraniczne* typy, 
z tem zastrzeżeniem, że były daleko ładniejsze, 
niż to, eo się przeciętnie zagranicą widzi, Nie 
miały rumieńców na skroniach, ust zamienio- 
nych w czerwoną pieczątkę i nie miały fiole- 
towych sińców zamiast oczu. Mówiły fadnie, 
ruszały się jeszcze ładniej — — za rok poleca 
do Warszawy. Słupem granicznym był p. 
Ziembiński (Savinion la Chambolle). Grał do- 
brze, ze smakiem, ale już troszeczkę... jak to 
powiedzieć...  etranżerował, czyli przezagrani- 
czał zagranicę. Na wschód od p. Ziembińskie- 
go — szczera ojczyzna. Leon Precardan p. Le- 
liwy, swojski od stóp od głów, nadawał sią 
raczej do „Wesela Fonsia“, ale... cóż to szko- 
dzi? Śmiano się do rozpuku z jego zabawnej 
szarży, więc spełnił swoje zadanie. P. Chode- 
cki (Mondredon) spalił zupełnie na panewce. 
Pani Klońska-Suerowa dźwigała bohatersko 
nie nie mówiącą rolę Walentyny, Wreszcie p. 
Filus lokaił z sympatycznym zapałem młodo- 
ści, która wie doskonale, że na scenie lokaj- 
stwo jest pierwszym stopniem do Hamleta. Na 
miły Bóg, w tym całym kołowrocie zapomnia- 
łem p. Znicza! Kapitalny, rasowy aktor, Jego 
Celestyn zasługuje na najgorętsze pochwały. 
To gra w najlepszym gatunku — brawo! 

K. H. Rostworowski. 


EA ZE 


Operetka „Nowości“, 


„Rewanż“, operetka Jaschy*ego. 


1 Sobotnia premjera operetki Jaschy'ego Toż- 


bawiła liczną tym razem publiczność teatra 


Z teatru im. Słowackiego. przy ul. Rajskiej. Lekkie libretto w parze z org- 


„Codziennie o piątej“ — Kkomedja w 3 aktach 
M. Hennequina i P, Vebera. 


Opisanie tej farsy, podanie jej treści, jest 
fizyczną niemożebnością. „Co głowa, to TO- 
zum“, poucza nasze stąre przysłowie, a ponie- 
waż tutaj dwie głowy pracowały nad sytua- 
cjami, więc musiałbym mieć aż dwa rozumy, 
ażeby wszystko zebrać do kupy. Osób dzia- 
łających jest sześć. Każda z nich obarczona 
sześciokrotnem nieporozumieniem i sześciokro- 
tnem rozwikłaniem nieporozumienia. W sumie 
siedemdziesiąt dwa — niechaj te cyfry mówią 
za siebie, 

Dla przykładu: I 

Leon Precardam, bankier i mąż Walentyny, 


a jednocześnie Kochanek Ginette'y staje sięjg rychłe wyrównanie prenumeraty za 
miesiąc październik celem uregulo- 
' Fria, Jednąkowoż książą Filip, niewielkie móżł 


Celestynem Marvel, również kochankiem Gi- 
nette'y, zmieniającej się nagle w córkę 'Pre- 
cardana, którą Walentyną adoptuje, a którą 


ginalną stroną muzyczną, cechują korzystnie tę 
pierwszą w bieżącym sezonie nowość, dla któ- 
tej dyrekcja teatru pracowicie przygotowała 
ramy techniczne w postaci wystawnych deko- 
racyj. Panie Halmirska i Czermekówna oraz ich 
partnerzy pp. Pilarski, Romaniszyn í Orliński 
zbierali zasłużone, rzęsiste brawa. Balet z udzia. 
łem p. Piotrowskiego i Popielewskiej wywiązał 
się dobrze z zadania. iks, 


Od Administracji. 
Administracja dziennika „Głosu Na- 
rodu“ uprasza P. T. Prenumeratorów, 


wania nakładu. 
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KRONIKA KRAJOWA, 


E 
Jubileusz Solskiego. 

Warszawa przygytowuje się do bardzo uro. 
czystego obchodu 50-letniej pracy sceniczne; 
znakomitego artysty i zasłużonego dyrektora. 
Ludwika Solskiego, Jubileusz święcony będzie 
w piątek dnia 9 b. m. w Teatrze Narodowym. 
Odegrany zostanie po raz pierwszy dramat 
Brończyka p. t. „Stanisław Żółkiewski", nagro- 
dzony_na konkursie teatrów miejskich. Pe 
pierwszym akcie na otwartej scenie jubilatowi 
|ziożą hołd i życzenia delegacja miejska, arty. 
styczna i literacka. Wybity został na cześć SoL 
skiego piękny medal. W dniu obchodu ukaże 
się specjalnie monografja, poświęcona jego 
działalności. Telegramy i adresy należy kiero- 
wać do Teatru Narodowego w Warszawie, 


miej Zz 

POSTULATY KOLEJARZY A CH, D, 
Ze Lwowa piszą nam: Zebrani w dniu 27-go 
września b, r. w lckalu P. Z, K. we Lwowie st. 
rewidenci i st. komisarze, mianowi starszymi Te- 
widentami, względnie starszymi komisarzami 
jeszcze w okresie zaboru austrjackiego, w licz- 
itie trzech delegatów okręgu krakowskiego, 
13 okręgu stanisławowskiego, a w ogólnej hez- 
j bie przeszło 40 interesowanych — dla powzię: 
cia uchwał, celem uzyskania zmiany krzywdzą- 
cej ich w dotkliwy sposób ustawy 0 zaszerego- 
waniu z roku 1923, konstatują z pełnem uzna. 
niem silne poparcie ich sprawy tak przez okrę- 
gi małopolskie P. Z. K., jakoteg 1 przez Zarząd 
Główny, w szczególności przez b. prezesa posła 
Chrz. Dem. Paczkowskiego. Zebrani uchwalili 
tymże gorące podziękowanie za dotychczasa- 
wą pomoc, oraz proszą*o dalszą współpracę 
nad naprawieniem wyrządznej im krzywdy, 
Zebrani wybrah do dalszej pracy następujących 
delegatów: Z Krakowa: M. Turnau i K. Pec, 


isławowa: A, Czamek i K. Orthner. 

UDZIAŁ WOJSKA W POGRZEBACH. Wes 
dle świeżo wydanego regulaminu, siłą zbrojna 
odtąd ofiejalnie brać będzie udział w pogrze- 
bach: Prezydenta Rzeczypospolitej, wszystkich 
żołnierzy i duchownych wojskowych służby 
czynnej, ofieerów i duchownych wojskowych 
w stanie spoczynku ij weteranów, osób odzna- 
czonych orderem „Virtuti Militari", nie będą- 
cych w służbie czynnej, jak również osób cy- 
wilnych w dziedzinie wojskowości szezególnie 
zasłużonych. Należy zaznaczyć, że oficjalny 
udział siły zbrojnej odpada: gdy wyżej wymie- 
nione osoby wyrażą w swej ostatniej woli ży. 
czenie, by zaniechać udziały wojska w pogrze- 
bie, popełniły samobójstwo, a pobudką były 
czyny hańbiące honor żołnierza, zmarły w wię- 
zieniu w czasie odbywania kary, zostały strac0. 
ne na mocy wyroku śmierci, 

WIELKI POŻAR FABRYKI W BIAŁYM. 
STOKU. W Białymstoku wybuchł pożar w fa- 
bryce Bekera, największej w Polsce wytwórni 
sztucznego jedwabiu. Straży ogniowej udało 
się zlokalizować pożar, mimo wielkiego niebez- 
pieczeństwa. Straty dochodzą 100 tysięcy zł. 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO OFICERA W. P. 
W Płocku wystrzałem z rewolweru, skierowa. 
nym w skroń, pozbawił się życia naczelny le- 
karz 8 pułku artylerji polowej, Dr Józef Kirn- 
sztajn, major wojsk polskich, zamieszkały przy 
ul Tumskiej w Płocku. Przyczyną samobójstwa 
miał być siny rozstrój nerwowy. 


PEDER EPAR 


HA SZEROKIM SWIECIE. 


aa Ma 
Pielgrzymka z Poznańskiego | Wiłeń- 
szczyzny u Ojca Św. 


Papież przyjął 2 b. m. pielgrzymkę z PO- 
znańskiego j Wileńszczyzny. Wśród pielgrzy* 
mów zmajdował się między innymi były archi- 
mandryta Morozow, który świeżo przeszedł 
z prawosławia na wyznanie grecko-katolickie. 
Przedstawił go Papieżowi arcybiskup Cieplak. 
Ojciec św. bardzo życzliwie powitał pielgrzym- 
kę, zwracając się szczególnie ze serdecznemi 
słowami do księdza Morozowa, Papież wspom- 
niał też o swoim pobycie w Polsce, o której 
zachował jak najżyczliwsze wspomnienie, wyra- 
ził przytem dla Polski swoje gorące uczucie, 
jako dla ważnego członka wielkiej rodziny ka+ 
tcliekiej, Po udzieleniu pielgrzymom błogosła- 
wieństwa, Papież opuścił salę, gorąco Żegnany 
przez pielgrzymów. 


Papież zwoła Konsystorz jeszcze w tym 
roku. e 

Uchodzi za pewne, że Papież zwoła przed 
kcńcem roku konsystorz, na którym mianowa- 
nych będzie kilku nowych kardynałów, Uważa- 
na jest za najbardziej pewną nominacją Mon- 
signora Cerretti, nuncjusza papieskiego w Pary: 
żu. W związku z tem, w kołach rzymskich ży- 
wo omawiana jest sprawa nominacji następcy! 
Monsignora Cerretti na stanowisko nuncjusza. 


Miłość zwyciężyła tradycje. 


Przed kilku miesiącami zapowiadano zarę-< 
czyny księżniczki Mafaldy z belgijskim na- 
stępcą tronu í wieści o tym związku obiegły; 
prasę całego Świata. Toteż tem większe było 
zdumienie, że w. lipcu bież, roku powiadomiono 
opinję publiczną o zaręczynach Mafaldy z księ- 
ciem, Który nawet nie jest członkiem panującej 
dynastji. Jasnem się tedy stało, że chodzi tutaj 
o małżeństwo z miłości, €G zresztą w włoskiej 
rodzinie królewskiej ma już swoją tradycję, po: 
nieważ i starsza córka Królewska, Jolanta, 
idąc za popędem serca, poślubiłą hrabiego Calvi 
di Bergolo. Księżniczka poznała swego narzeźj 
czonego przed dwoma laty na wystawie sztuką, 
w Rzymie. Wysoki blondyn spodobał się małej 
czarnookiej księżniczce od pierwszego wejrze- 


Gd soboty dn. 


ul. św. Gertrudy 5. £ 

Przedstawienia g 

codziennie 5 

od godziny 43 

w niedziele i święta p 
od godz. 3-ciej pay. 


wielki film senzacyjno-życiowy Paramounta p. t.: 


BIGZEM DESPOTY" 


w roli giownej królowa mody i szyku 


Gloria Swanson 


Nadprogram ameryk. komedia w 2 aktach 


FRIBOLINE MECHANIKRIEM. 
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wieć szanse otrzymania ręki córki króla włos- 
kiego. Opiekunką zakochanych była królowa 
Helena, która na wiosnę bieżącego roku, 
w czasie zabawy ogrodowej w Bordighera, za- 
chęciła księcia do oświadczyn. Ponieważ ksią- 
żą Filip jest protestantem, a księżniczka kato- 
liczką, więc trzeba było papieskiej dyspenzy, 
tez której małżeństwo nie mogło być zawartem, 
Papież Pius XI udzielił tej dyspemzy; zaślubiny 
cdhyły się według 
a dzieci. rodzone z tego małżeństwa, będą kato. 
likami. Na podarunek ślubny Papież ofiarował 
księżniczce miniaturę kościoła św. Piotra, mo- 
delowaną w złocie i srebrze, Młoda para udaje 
się w podróż poślubną do Niemiec, gdzie na 
zamku rodzinnym narzeczonego w pobliżu 
Frankfurtu przepędzi miodowe miesiące, 
amo — 

KRAKOWSKI CHÓR AKADEMICKI W BU- 
KARESZCIE. Do Bukaresztu przybyło 40-tu 
polskich studentów z Krakowa , tworzących 
chór akademicki. Młodzież polska powitana z0- 
stała bardzo serdecznie. Chór krakowski da 
kilka koncertów w Bukarszcie. 

PAMIĘTNIK LORDA GREYA OSKARŻZA. 
W ogłoszonych niedawno pamiętnikach lorda 
Greya znajduje się wzmianka o podjęciu w roku 
1916 przez prezydenta Wilsona próby dopro- 


Rozbiórka starego 


Zarząd drogowy przystąpił przed kilku dnia- 
mi do rozbiórki starego mostu podgórskiego na 
Wiśle, zamkniętego od miesięcy dla wszelkiej 
komunikacji. Rozbiórkę rezpoczęto od strony 
podgórskiej, a usuwane są naprzód żelazne po- 
ręcze į nawierzchnia, Pewną trudność stanowi 
fakt, że do mostu przymocowane są kablowe 


katolickiego obrządku, 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


wadzenią do zawarcia pokoju. W związku z tem 
waszyngtoński korespondent „Matina“ zwrócił 
się do pułkownika House'a, który potwierdził 
prawdziwość opowiadania lorda Grey'a į dodał, 
że Niemey nie chcieli wówczas zawrzeć pokoju. 
„Byłem osobiście w Niemczech „~ mówił pul- 
kownik House — lecz na moje wynurzenia od 
powiedziano mi wskazaniem ma mapę wojny 
i żądaniem ameksji części Francji i Belgii", 
POLSCY SOKOLI W LILLE. Na stadjonie 
wojskowym w Lille odbyły się popisy atletycz- 
ne Sokołów polskich w obecności szefa gabi- 
netu, ministra spraw wojskowych, prefekta 


miasta, wicekonsula polskiego, attache konsu- | 


latu, oraz sekretarza Związku gimnastycznych 
towarzystw sokolich we Francji. 

ŁóDŹ PODWODNĄ S. 51 WRESZCIE OD. 
NALEZIONO, Oficjalnie doncszą, że łódź pod- 
wodna S. 51 odnaleziona została z wnętrzem 
zalanem wodą i nieżywą załogą. 

„ATALLA«ć WPADŁ NA SKAŁY I ZATO. 
NĄŁ. Parowiee „Atalla“, kursujący na linji 
St. Male-Gramville"*, wpadł onegdaj w nocy, 
wśród gęstej mgły, na skały podwodne w oko- 


| kuskiego, 
4 adwokatów: Janowskiego i Jasińskiego w cza- 
| sopiśmie 
H| werdyktu przysięgłych, trybunał wydał wyrok 
s | uwalniający 


„GŁOS NARODU”, dnia 7 października, 
Stamirowskiegło, oraz tamtejszych 


„Przyjaciel Ludu“. Na podstawia 


SPRZENIEWIERZENIE W BRATNIEJ 


Wi POMOCY UCZNIÓW UNIW. JAG. Dzisiaj roz- 
$ | poczyna się w sądzie okręgowym karnym w sali 
HiNT. 71 rozprawa przeciw Stanisławowi Baraba- 
| szowi, oskarżonemu o sprzeniewierzenie kwoty 
M |10.200 zł. z kasy Tow. Wzajemnej 


Pomocy 
uczniów Un. Jag. w Krakowie. Jak się dowia- 


5 |dujemy, rozprawa będzie obfitować w ciekawe 
B |szczegóły. Oskarżonego broni adw. dr. Bolesław 
Ś Rozmarynowicz. 


ZASĄDZENIE SZPIEGA, Przed trybunałem 
orzekającym w sądzie okr, karnym odbyła się 
i wczoraj tajna rozprawa o zbrodnię szpiegostwa 
przeciw  Mirosławowi Vatayowi. Oskarżony 
działał na gruncie krakowskim na rzecz ościen- 
nego państwa i tu został aresztowany w lecie 
b. r. Trybunał zasądził go na 2 lata ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. Rozprawie przewo - 
dniczył s. s. o. Dr Kaczmarski, wotowali s. s. 0.: 
Dr Horski i Jaworski, oskarżał prok, Dr Huul. 
Oskarżony nio miał obrońcy, 

KRWAWE WESELE, Aresztowano .lózefa 
Koszyka, lat 21 i Władysława Załuskiego, 
którzy w bójce na zabawie weselnej w jedny:n 
z domów przy placu Kosaka przebił nożem 
Leona Dąbrowskiego tapicera. 

ARESZTOWANIE OGOPRYSZKÓW. Policja 
ujęła Stanisława Celera, lat 17 i Stanisława 
Sarnę, lat 21, którzy przechodzące ulicą Kościu 
szki, poranili nożem Michała Dudzickiego i Mi- 
chała Piwowarczyka. Dudzickiego przewiozło 


j Pogotowie ratunkowe do szpitala, zaś Piwowar- 


czyka po zacpatrzeniu pozostawiło opiece do- 
mowej. 

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI. Zofja Bo. 
rak, służąca z Budapesztu, usiłowała skoczyć 
w celu samobóiezym z III. mostu do Wisły; gdy 


licy Jersey. Z pośród 15 ludzi załogi tego pa- į yła już na poręczy została przez przechodniów 
rowca, zdołało się uratować w łodzi 1:0:0:0wej |przytrzymana i oddana w ręce posterunkowego, 


7 ludzi. pozostałych 8 zagtnęło. 


EESO E TZARA 


mostu rozpoczęta. 


przewody telegraficzne, łączące Kraków z czę- 
ścią Małopolski po prawej stronie Wisły, Kable 
są umieszczone w olbrzymich skrzyniach, każda 
o wadze kilkudziesięciu cetnarów, wobec czego 
będą podparte Spacjalnen rusztowaniem, Z koń. 
cem bieżącego miesiąca należy oczekiwać bu- 
dowy prowizorycznej kładki na Wiśle, 


Dzieciobójczyni zasądzona na karę śmierci. 


Wczoraj zakończyła się w sądzie okr. kar- | 


nym w Krakowie IV kadencja sądów przysię- 
głych rozprawą przeeiw Stanisławie Gorzkie- 
wiez, łat 20, oskarżonej o zbrodnię morderstwa. 
Według aktu oskarżenia, Gorzkiewiczówna 
wrzuciła do studni swą 6-tygodniową nieślubną 
córkę, Helenę, wskutek czego dziecko poniosło 
śmierć. Okydnego czynu dopuściła się w Boch- 
ni w dniu 19 sierpnia b. r. 


Sędziowie przysięgli zatwierdził; winę Gorz. 
kiewiczównej 12 głosami wobec czego trybu- 
nał skazał ją na karę Śmierci, postanawiając 
jednocześnie ©dbyć naradę z prokuratorem 
w sprawie przedstawienia zasądzonej do laski 
Prezydenta Rzeczypospolitej.  Przewodniezył 
prezes sądu Pele, wotowali s. 8. o. Droździkow- 
ski i ©r Lizak, oskarżał prok. Michalowski. 


JAK WYPŁACAJĄ EMERYTURY! 

Z kół amorytów otrzymujemy następujące 
uwagi: (K.) Jestem emerytem na podstawie 
polskiej ustawy emerytalnej; należę do grupy 
VII, szczebla A, z płacą emerytalną 725 punk- 
tów. Według tego należy mi się zą październik 
125 X 43 t. j. 811 zł. 75 gr. Prócz tego według 
ogioszonego klnczą należy mi się (bo mam ro- 
dzinę), 19 zł. 74 gr. na mieszkanie. Emerytura 
więc moja ma wynosić razem z dodatkiem na 
porieszkanie kwotę 381 zł. 49 gr. Dzisiaj (1-go 
października) odebrałem czek fzby Skarbowej 
We Lwowie Nr. wyciągu likwid. 3286/H. na 
287 zł. 80 gr., po potrąceniu podatku dochodo- 
wego 6 zł. 71 gr. i 3% (2) 8 zł 61 gr. Z temi 
potrąceniami razem pensja przeto wynosi 808 
zł. 12 gr. A gdzież reszta? Wogóle, my emeryci 
co miesiąc otrzymujemy inną płacę bez ozna- 
czenia, jaką włąścćwie ma być, Konieczną jest 
rzeczą. aby się tą sprawą raz zajęto i raz ją 
uregui kano, % nie narażano emerytów na nie- 
pewności i przykrości. 

—— 7 MA 
Kraków, 6 października. 
Wiarok 6: św. Brunona. 
Środa 7: św. Marka. 
Środa 7: wschód słońca o 

ə godz. 17.23. i «1 

REAKTYWOWANIE RADY MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE. W dniu 4 b. m, odbyła się, 
z iniejatywy kcmisarza rządu Witołda Ostrow- 
skiego, w Prezydjnm miasta konferencja dele- 
patów stronnictw Ch. D., P. P. 8., Koła żydow- 
skiego | Centrum mieszczańskiego. Konferencja, 
po odbytej dyskusji, zgodziła się na projekt re- 
słytucji Rady miejskiej w Krakowie na zasa- 
dzie rozporządzenia Polskiej Komisji likwida- 
'Gyjnej, z tem, że Rada miejską liczyć będzie 
100 członków, w tem dawna ósemka (Ch. D. 
1 N. D) — 34 mandatów, Qsiągnięto również 
zasadniczo kompremis co do klucza rozdziału 
mandatów radzieckich, Ukonstytuowanie się nd- 
wej Rady miejskiej i wybór prezydjum nastą- 
pó w tem sposób, że 4 największe liczbowo klu- 
by (Ch. D., P. P. S., Koło żyd. i centrum) 
Otrzymają, zgodnie z $ 42 statutu gminy m. 
Krakowa, po jednym mandacie wiceprezydenta 
miasta «Wybór prezydenta miasta zostanie do- 
konan, drarą kompromisu, zawartego przez 
przeważi»ą większóśó Rady miejskiej, 

, GOŚCIE JAPOŃSCY W KRAKOWIE. 
Wezoraj rano przybyli do Krakowa na kilku. 


godz. 6.12, zachód 


rodzinny pobyt: książę japoński Ossaka, szwa- | 


er. 


„gier cesarza japońskiego, i szef japońskiej szko. 


ły wojennej. Goście zwiedzili zabytki miasta, 
poezem odjechali samochodem do Gorlic, celem 
zwiedzenia pola bitwy z wojny światowej, 

REKRUG Z ROKU 1904. Od kilku dni da- 
ją się zauważyć na ulicach miastą gromadki 
rekrutów, zdążające do koszar. Są to poborowi 
z roku 1904, wcieleni do wojska w myśl nowej 
ustawy, Ostateczny termin stawiennictwa upły- 
wą jutro, t. j. 7 b. m. 

FESTIWAL NA CELE KUPNA DOMU 
AKADEMICKIEGO. We czwartek dnia 8 b. m. 
odbędzie się o godz, 7.30 wieczorem festiwal 
ra krużgankach dominikańskich, z którego do. 
chód przeznaczony jest na kupno domu aka- 
demickiego. Komitet Sodalieji akademickiej 
dołożył wszelkich starań, aby wieczór ten wy- 
padł jak najświetniej, Program festiwalu otwo- 
rzy więc przemówienie K. H. Rostworowskiego, 
poczem nastąpi śpiew solowy pp. Milewskiej 
i Pałeckiego, dalej, kwartet smyczkowy i chór 
Towarzystwa Oratoryjnego. P. Jadwiga Dorec- 
ka wypowie potężny „Manifest młodości“ 
A, Waśkowskiego, Wieczór zakończy się ży- 
wym obrazem, oraz deklamacją wierszą p. M. 
Janoszanki. 

Wzniosły cel, na który komitet Sodalicji 
akademickiej urządza ten wieczór, każe spo- 
dziewać się licznych gości, którym tak bardzo 
leży na sercu szcześliwa i wydatna praca na- 
szej młodzieży akademickiej, oraz jej fizyczne 
i moralne zdrowie, 

_ STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w Krako- 
wie w czasie od 27 września do 3 października 
przedstawiał się następująco: na _ szkarlatynę 
zachorowało osób 10 (w tem i obca), na dur 
Łrzuszny 2, na czerwonkę 3, na gruźlicę 1, na 
odrę 16, na różę i, na ospę wietrzną 2, na ja- 
glice 2, na koklusz 2, na paratyfus A. 1. 

ROPSKI POZOSTANIE NADAL W WIĘ. 
ZIENIU, Izbą radna sądu okr, karnego rozpa- 
trywała wczoraj prośbę Władysława Ropskiego 
© wypuszczenie go na wolność. Ropski — jak 
wiadomo '— stoi pod zarzutem szeregu oszustw 
i sprzeniewierzeń znacznych kwot na szkodę 
klijentów jego biura kapna i sprzedaży realno- 
ści. Izba radna odrzuciła prośbę Ropskiego, 
wobec czego pozostaje on nadal w areszcie 
śledczym. 

WYROK W PROCESIE PRZECIW STA- 
PIŃSKIEMU. W niedzielę o godz. 4 rano za 
padł wyrok w procesie przeciw b. posłowi Sta- 
pińskiemu, oskarżonemu o obrazę starosty Cl- 


ji odstawił ją do schroniska S. S. Alberży- 
nek przy ul. Krakowskiej. 


Z I. PIĘTRA NA BRUK, Wezoraj rano 


==> | przytrzymał posterunkowy Wiktorję Kaczmar- 


czykównę za włóczęgostwo i doprowadził ją do 
IV. komisarjatu policji. Aresztowana korzystając 
z braku dozoru, rzuciła się z okna I. piętra na 
bruk i doznała złamania lewej ręki. Desperatkę 
przewiózł lekarz Pogotowia do szpitała. 

W ARESZTACH POD „TELEGRAFEM: nie 
było wczoraj od niepamiętnych czasów żadnego 
przestępcy. Stan ten tłumaczy się po części, że 
okł pewnego czasu kary administracyjne odby- 
wają aresztanci w więzieniach sądu okręgo- 
wego, 

mna t PPI 
——— 

Repertuar Teatru im, Słowackiego, 
Wtorek: (Nowość) „Codziennie o piątej”, 
Środa: „Codziennie o piątej", i 
Czwartek: po południu: , Sułkowski“ (VI te 

szkolne), wieczór: „Codziennie o piątej“. 


Repertuar Operetki, 

Wtorek: „Rewanż; 

Środa: „Rewanż“. 

EE M 

UCIECHA: „O czem marzą kobiety”, 

WARSZAWA: „Dzwonnik z Notredame", 
E NOWOŚCI: „Paryż stolicą grzechu i po- 
RUS ag 

REDUTA: „O czem się nie mówi“, 

PROMIEŃ: „Klejnot Maharadży*, 

REDUTA: „Biały tygrys“. 

EOE 
NEKROLOGJA. 

4 S. p. Ks, Franciszek Fitak, administrator 
parafji N. Marji P. w Krakowie, zmarł nagle 
4 b. m. w niedzielę. Zmarły urodził się w r. 1872 
w Załuczu ną Podhalu. Po studjach teologicz- 
nych na Uniw. Jagiel. otrzymał święcenia ka- 
płańskie w r. 1897. Pracował jako katecheta 
i wikarjusz w Rabce, Chrzanowie, w Krakowie, 
na Podgórzu i Zwierzyńcu, a od r. 1911 przy 
kościele Marjackim, Dwa razy był administrato- 
rem parafji N. Marji P., raz w r. 1912 po śmier- 
ci ś. p. Ks. Inf. Krzemieńskiągo, drugi raz 
w roku bież. po śmierci ś. p. Ks. Inf, Wądolne- 
go. Serdeczność, towarzyskość i pracowitość 
zjednały $. p. Ks. Fitakowi sympatię miesz- 
kańców Krakowa, w którem 20 lat swojego 
kapłańskiego żywota spędził. R. i, p. 

t Dr. Włodzimierz Nowak, naczelnik miej- 
skiej pracowni chemicznej, zmarł w Krakowie, 
przeżywszy lat 49. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
we wtorek o godz. 5 po południu z kaplizy 
cmentarza rakowickiego. 

OE AOS KZI ZE EEE REE FEC EYCACI 


‘y Franciszek Lipecki 


emerytowany inspektor szkolny, zmarł w Chob 
mońcu pod Toruniem, przeżywszy lat 69. Š. p. 
zmarły położył wybitne zasługi około rozwoju 
szkolnictwa powszechnego w powiatach: lima- 


nowskim i nowotarskim, gdzie pracował na. sta- | 


nowisku inspektora blisko 30 lat. Szezegółniej 
zasłużył się dla Podhala. Utworzył tam kilka- 
dziesiąż nowych szkół, wzbudził ruch oświato- 
wy w najdalszych zakątkach «rozległego powia- 
tu, a dzięki niestrudzonym zabiegom nad uzy- 
skanicm funduszów, przysporzył Nowotarszczy- 
źnie wiele budynków szkolnych. — Oddany 
z całym zapałom odpowiedzialnej służbie orga- 
nizacji szkolnictwa, łiczmordowany w pracy, 
bezwzględnie sprawiedłiwy, zyskał sobie wśród 
najszerszych sfer nauczycielskich ogólna uzna- 
nie i szacunek. 

Po przejściu na emeryturę w r. 1920 zapro- 
pomowano mu kierownictwo prywatnego gimna- 
zjum w Grudziądzu, które sprawował do roku 
1928. W tym czasie zapadł na zdrowiu, usunął 
się od pracy w szkolnictwie i marzył już tylko 
o powrocie do rodzinnych stron w Małopolsce. 
Chwili tej niestety. nie doczckał, R. i. p. 


Pozostawił żonę, dwie córki nauczycielki: 


Str. 8, 


R R O w O o W U p EA A 
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Biorąc pol uwagę parytet dewizowy, kursy 


Janinę «Śliwkową i Stefanję Gibasową, oraz jienych ważniejszych walut kształtowałyby się 
dwóch synów: Józefa kapitana W. P. 'i Stani- | następująco: s 


sława członka naszej Redakcji, któremu wyd- 
wnietwo dziennika składa wyrazy współczucia, 


Zycie sportowe. 
WYNIKI NIEZLA SLNYCH MAVTCHÓW, 
Pogoń — S. K. S. Korona 3:0 (3:8). 
Niedzielna rozgrywka trzecioklasowej dru- 

żyny Pogoń z drugoklasową (Korona) o Pubar 
P. Z. P, N. przyniosła zasłużony wynik dia 
Pogoni, która swą piękną i ambitną grą wy- 
kazala znaczną przewagę tak pod względem 
technicznym, jak i kombinacyjnym. Gra tə- 
czyła się przeważnie po stronie Korony, któ- 
ra po pauzie usiłowała za wszelką cenę zmie- 
nić wynik gry, jednak jej ataki na bramkę Po- 
goni rozbiły się o pewną obronę dobrze dyspo- 
nowanego bramkarza Pogoni. Wprowadzona 
przez Koronę pod koniec zawodów brutalna 
gra spowodowała wykluczenie z boiska po dwu 
graczy z obu stron, Pogoń jest obecnie w bar- 
dzo dobrej formie, stając się groźnym przeci- 
wnikiem drugoklasowych klubów. 

Szczegóły z matcha Polska — Turcja. 
Pierwszy match rozegrany w Konstantynopolu 
dn. 2 b. m. skończył się zasłużoną * wygraną 
Polski w stosunku 2:1. Bramkę pierwszą 
strzela Adamek (Wisła). Turcy do pauzy wy- 
równują. Po przerwie Sporling zdobywa zwy- 
cięskiego goala dla Polski. Wyróżnił się w na: 
szej reprezentatywce: Kuchar, Sperling, Ada- 
mek, Chruściński i Goerlitz. Sędziował p. 
Bauwens. 

Rewanżowy match Polski z Turcją, który 
się odbył w niedzielę dn, 4 b. m., skończył się 
wynikiem remisowym 3:3. A 

Garbarnia — S, V. Credit Anstalt 1:1 
(1:0. Sobotnie spotkanie dało wynik 3:1 na 
korzyść Wiedeńczyków, Garbarnia ma słaby 
atak, lepszą obronę. 

Cracovia rez, — Makkabi rez, 3:0 (2:0). 


Łatwe zwycięstwo o puhar P. Z. P. N., o któ-| 


ry będzie walczyć Cracovia rez. dn. 11 b. m. 
z rez. Jutrzenki, Zwycięzca rozegra ostatnie 
spotkanie z rez. Wisły. 

Warta (Poznań) — Pogoń (Katowice) 8:0 
(3:0). Katowiczanie grali bezładnie i z rezy- 
gnacją. 

Hiszpanja — Węgry 1:0 (0:9). Match od- 
był się w Budapeszcie w niedzielę 4 b. m. wo- 
bee 50.000 tłumów. Jedynego goala strzela 
Pena z 20 metrów z rzuiu wolnego. Strzał był 
łatwy do obrony, a jednak bramkarz węgier- 
ski Zsak go przepuścił. Najlepszym z Hiszpa- 
nów — Zamora (bramkarz), z Węgrów — Ta- 
kaes. Dwóch Węgrów zeszło z boiska ciężko 
komtuzjonowanych. Sędziował Braun z Wie- 
dnia, 


Trzeba być konsekwentnym 


przy zakupach, albowiem mając przekonanie 
o wyborowej jakości czekolady „Sarotti* lub 
karmelków Śmietaakowych „Kanold* powinno 
się uważać żeby otrzymać rzeczywiście czekoladę 
z napisem „Sarotti“, zaś karmelki śmietankowe 

z napisem „Kanold*. 1368 


Wiadomości gospodarcze. 


ZWROT CEŁ PRZY WYWOZIE ODLE- 
WÓW ŻELAZNYCH. Ministerstwo Przemysła 
opracuje nowe rozporządzenie, na mocy które- 
go wprowadzony zostanie zwrot cła od surówxi 
przy wywozie odlewów żelaznych. Riczporzą. 
dzenie to wywołane jest polityką popierania 
zintensyfikowanego wywozu tych wyrobów za- 
granicę i umożliwienie im konkurencji na rym 
kach zagranieznych. 

PRODUKCA ZAKŁADÓW ŻELAZNYCH 


GÓRNEGO ŚLĄSKA. W ciągu pierwszego pól | Ej 


roczą b. r. w zakładach G. Śląska wyprodnko: 
wano 115.5 tys. ton surówki, 500.1 tys. ton 


stali, 37 tys. ton półfabrykatów waleawnianych. | 


281.9 tys. ton walcówki, 6.0 tys. ton odlewów. 


Produktów dalszej obróbki wytworzono w oma. |$ 


wianym okregie 48.0 tys. ton. 
EKSPORT NACZYŃ EMALJOWANYCH 


DO ROSJI. Przedstawiciele przemysłę i handlu |] 
sowieckiego toczą rokowania ze Związkiem fa-|$ 
bryk naczyń emaljowanych w Polsce w sprawie l% 
wywozu do Rosji naczyń emaljowanych na sw- |Ę 


mę 8 miljonów dolarów, W roku ub. wywie- 


ziono do Rosii tego towaru za 1 milion dolarów. |E 


Z GIEŁDY. 
Tendencja zmiżkowa dla dolara utrzymuje 


się w dalszym ciągu. Wczoraj notowano dolar | $ 
POETÓW Ta DOE 


gotówkowy 6.34 zł, a 6.12 za czeki, 


Funt: 29.70. 
Frank fr.: 28.80, 
Frank szw.: 118.10. 
Marka niem.: 145.75. 
| Korona czeska: 18.25, 
Szyling austr.: 86.50. 
Ruch naogół średni; wszelkie zapędy speku- 
lacyjne hamuje dotkliwy brak gotówki, 
W akcjach słabe obroty; tendencji zupełnią 
ckroŚli6 nie można, M. M. 
e a [sa 
IEŁDA WAPSTAWSKA, 
Waluty: Holandja 241.29, Londyn 29-05 1/4, 
Nowy Jork 5.98, Paryż 27.68 i pół, Praga 17.78, 
Szwajearja 115.77 i pół, Włochy 24.10, Wiedeń 
84.60, 
Państw, papiery Iokacyjne: 5% pożyczka 
konwersyjna 43 i pół, 8% pożyczka konwersyj- 
na 10, pożyczka dolarowa w dol. 62 i pół, 62, 
w złotych 378,75, 876.74, pożyczka kolejowa 
85, 80, 85. 
GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie gieldy: Paryż 23.90, Londyn 
25.10 i pół, Nowy Jork 5.18.8, Włochy 20.80, 
Berlin 1.23.4, Wiedeń 73.15, Praga 15.36, War- 
szawą 87, Bukareszt 2.45, Tendencja niejedno- 
lita, 

ZŁOTY W WIEDNIU, 
Wiedeń, (PAT) Gieżda: Warszawa 11635 


d K. RZĄCA i CHMURSKI W KRAKOWIE 
Ñ fest najlepszym środkiem przeczysz- 
jj czałącym i regulującym ezynność Żo- 


ladka. Przewyższa skuieczmością i dzia- 
łaniem Ieczniczem wszystkie wody gorz- 
J kie zagraniczne, a jest od nich je 
1 


tańszą! 
Żądać w aptekach | droguerjach. 
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ORTEPIAN 


PIANINA 
PIEROLE 

PRONOLE 

PISRARMONIE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowvch i używanych, 


3 


Paa aa 


Przedstawicielstwo 20 nierwszorzę” 
dmyceh fabryk światowej sławy. 


Sprzedaż na raty, Cenniki bezpłatnie. 


JEFLENA SMOLARSKA | 
SKEEAPD TORTEDIANOW 


t 


ml. Szewska S. deicien 4363. 
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aminaryów Helzycielśkich! 
Wyszedł już z druku pierwszy arkusz | 
„„Pedologii* podręcznika szkolnego dla Se- 
minarjów nauczycielskich, ułożonego według 4 
programu mainisterjałnego. Rozsy!a się już $ 
pierwszy arkusz z pobraniem za eatość kwo- |Ą 
ty 2'50. Wszystkie arkusze t. j. całość prze- 
słana będzie w miesiacu październiku b. r. p 
Później cena podręcznika wynosić będzie 8 zł. 
Księgarnia posiada również na składzie a 
„plany szcżegółowe“ ułożone na konferencii i 
nauczycielskiej w Mielcu, wedlug planu Mi- p 
# nisterjalnego, dià szkół 2 i 7-mio klasowych 
a ludowych. 
3 Łaskawe zamówienia przyjmuje: 


| Drukarnia i Księgarnia M. Fiałkowskiego | 
w Mieleu. Maiors!ska. 1480 f 


H Wzór 


R LEM 


Ks. FRANCISZEK FITAK 


administrator kościoła N. P. Marji | 
przeżywszy lat 53, zmarł nagle dnia 4. października 1925 r. 
Wyprowadzenie zwłok z Prałatówki do kościoła Najśw. Panny 


Marji nastąpi we wtorek dnia 


6 b. m. o godzinie 8-mej rano, 


a po odprawionych tamże Nabożeństwach eksportacja wprost 
na cmentarz. 


Na te smutne obr 


zędy Przewielebne Duchowieństwo, Parafjan, Krewnych, Przy- 


jaciół i Znajomych zaprasza 


P. Marii. 
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WICHAŻINA JANGOSZANKA. 


„Wiosna“. 


Pochylila się ku niemu i tą rączką z korali 
gładziła  roztarganą czuprynę | Maciusiową. 
A przymilała się uśmiechem i mrugała temi bła- 
watkami pod rzęsą, tak, że jej opowiedział 
wszyćko od samego początku, — o tej chorości 
wielkiej, w której matuś leży, o tym głodzie 
straśnym, co mu tak we wnątrzu burczy — 
o tej krowinie uwiązanej u pustego żłobu = 
o tej zimnej izbie, o zamarzniętym kominie, 
o rozbitym dzbanie, o ogrodniku, co mu targal 
uszy i o wszystkich strasznych krzywdach swe- 
go długiego żywota. 

O Jadamie i Jewie, o Kaimie i o Pan Jezus- 
ku, i o tym skowronku od ciernia i o tem, że 
nigdy — nigdy Pan Jezus go nie chciał słu- 
chać — ani, gdy do krzyża pod lasem biegui 
i ze stokrotek mu wianuszki nosił, ani tam w ko 
ściele, gdy nad Wszystkimi rozkłada ramiona 
i jest „Święty Boże, święty mocny“. 


„GŁOS NARODU", dnia 7 października, 


usa, aby strasznie pieknie się pokionił i to |gadał i pewno wszystko słowo w słowo Panu 
vszystko mu wyśpiewał i bardzo o zdrowie ma- į Jezusowi powtórzy — zaś by nie — przecież 
usine prosił i aby on Maciuś dużo: wielki wy- | wiedział, że skowronek ptaszek Boży — święty. 
ósł — i o krasuli żeby nie zapomniał i żeby |a nie żaden Judas. Oczy utkwił w błękit i w roz- 
dastało zmiłowanie Boże nad nami grzesznemi | modleniu swej duszyczki małej czekał cudu. 
eraz i w godzinę śmierci naszej, jaśniej 


== — 


— A — - - = =  *-|miętać. g: 

A pani ta, czy królewna objęła go ręką ko- A że spojrzał na nią i żal mu się jej zrobilo 
ehającą i przytuliła do serea. i nie śmiał na nią patrzeć — kięczała. na śniegu, 
— m á= nie zważając na królewskie szaty i paluszkami 

Ruchem tym nieopatrznym uchyliła wieczko | zasłaniała to oblicze przecudności pełne i pła- 
koszyczka i śliczny skowronek zerwał się do |kała łzami wietkiemi, eo padały jak perły bry. 
„obu — wtedy zakrzyknęła boleśnie, wyciągnęła |lantowe z ócz jej do gwiazd podobnych świe- 
ręce, by złapać ptaszka, lecz Maciuś oszołomio - 
ny szezęściem, że miał gotowego już wysłańca 
do Bożego tronu — chycił ją z całej siły za 
niebiesko złociste one rękawy ku ziemi spły-. 
wające. 

I takoż bezsilne opadły te rączki przeźro. 
'zyste, jako płatki róży polnej, eo głogiem prze- 
kwita, bo było już zapóźno skowroneczka ła- 


= — — 


— 


dzy, leżał pusty obok. 

Widząc, że ona ta przedobra taka. łzami roz- 
siswa, jako rosą poranną nocka letnia, przy- 
siądł se na kolankach przy niej — i takoż za- 
czął buczeć. 

A oma aż za głowinę się chytała złoto-kę 
dzierzawą za tym ptaszkiem najmiłejszym, co 
pać — uleciał w błękity, za wcześnie wyleciał z mieszka i pewnikiem — 

Skowronek — skowronek. umarznie, — a nikiej jej nie można było pocie- 

I zaraz se Maciuś mądrze skalkulował, co |szyć, ni utulić, 


cących. Koszyczek, tenfutkany z srebrnej prze- |; 


szały się ze łzami Maciusia — a widać, były w 


łzy gorące, gdyż padając na Śnisg, 
w nim maleńkie otworki. : 
W otworkach tych, jak w okienkach uka 


zywać się zaczęły zaraz śłiczne, bielusieńkie | + 


pierwiosnki, — a im więcej płakali, wkoło nich 
więcej było tych zwiastunów wiosny, aże 
w ocymgnieniu zrobilo się jak grzęda. 

Widząc to, księżna ona niebieska, zaczęła 
się przez te łzy świetliste uśmiechać, jako przez 
welony — bo uspokoiło się nieco jej serce, że 
to już widać jest prawdziwa wiosna — gnie- 
syezkami obsypana — więe i skowronek mógł 
ż wzlecieć w niebo, na radość dla Świata. 

Słoneczko zaś, chcąc ja jeszcze bardziej ura- 
dować, zaezęło prażyć rzetelnie, aż ziemia 
skrzyła się dokoła, a nisto, to ci było jako sam 
płaszcz Najświętszej Panienki — takie niebieś-, 
ciutkie. 


Wiosna. 
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Wiosna nadeszła w całej krasie, bo naro- 


wytapiały | patronki Agnieszki, 
j — 


Nr. 231. 


"e à 

grzała w troskliwości pełnej duszy świętej swej 
3. UG: pu 39 

i: abfzę «żyj 
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Wiosną, 
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— — — — 1 - — — E3 
Maciuś chciał to powiedzieć eudnej pani, 
ale już jej nie było — rozwiała się jako modre 
te błękity i utonęła w ich Światłości, 7 
— Peena, — te— = = 

A widać, że litościwy skowronek wypełnił 
swoje posłannictwo. A może św. Agnieszką po- 
parła jogo prośby i opowiedziała Bogu biedy, 
ślaciusiowe, — a może Sam Pan Jezus podsłu- 
chał wyskarżane sieroty niedole? 

Bo gdy Maciuś do domu powrócił, jako to 
słoneczko jaśnicjący — Matusią krzątali się po 
izbie zdrowi, na kominie paliło się wesoło == 
a z garnków szły woniejące pary, pewnikiem 
od grochówki spyrką okraszonej. A i z obórki 
dochodziły odgłosy spokojnego żucia, widać 
więc, że i krasuli działo się niezgorzej. a. 

W Krakowie, dnia 19 marca 1925 r. 


KONIEC. 
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T, — jak on to sobie wyśpekułował. eobv 
skowronecka posłać do prawdziweso Pan v.| 


skowronek wszystko słyszał, eo on pięknej pani 


Łzy jej kryształowe, wielgie jak grochy mie. 


| lziła się nadzieją w sercu dziecka sieroty i roz. 


(kięgowa Dreka Robót Publicznych w Krakowie. 


L. III. 4497 ex 1925. 


OGLOSZENIE. 


Okr. Dyrekcja Robót Publicznych w Krakowie 
poszukuje do zakupna parceli budowlanej pod budowę 
nowych gmachów więziennych w Krakowie, o po- 
wierzchni najmniej 5 ha, położonej na terenach Wiel- 
kiego Krakowa lub bliskiem sąsiedztwie jego granic. 

Właściciele odpowiednich parcel, zechcą swoje 
oferty złożyć w dzienniku podawczym Okr. Dyrekcji 
Robót Publicznych (Krzysztofory I p.) najpóźniej do 
dnia 14 pażdziernika b. r. ą 

Do ofert dołączyć należy plan sytuacyjny ofero- 
wanej parceli, jej opis, oraz zapodać cenę jednostkową 
względnie inne szczegółowe warunki sprzedaży. 


Za Wojewodę: 


inż. Dudek. 
Dyrektor Okr. Dyrakcji Robót Publ. 
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Istniejący od roku 1902, w eiokiotnie odznaczony na A 7 AE 


krajowych i zagranieznych 4 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAJKI 
S. G. Zeleński 


KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 28. Tel. 137. 
Wykonuje wszełkiego rodzaju oszkłenia artystyczne, witra- 
że, mozajki ete. pg. projektów wybitnych artystów. — 
Ceny za I m2 od Zł. 30. — na warunkach nader dogodnych. 
Prospekty i porada zawodowa bezpłatnie. 
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Szkółki drzew owocowych XX. Sanguszków | 


w Gummuiskach p. Tarmów 
polecają do sadzenia jesiennego i wiosennego 


drzewka i krzewy owocowe 

w doborowych odmianach: 
jabłonie i grusze . . .po zł. 2'50 za 1 szt. 
śliwy i orzechy włoskie „ „» 83— p p » 
Cenniki darmo i opłatnie. 
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KSIĘGA! 
Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (dom „Głosu Narodu”) 


posiada na składzie i poleca: 


wszystkie podręczniki szkolne, dla wszelkiego rodzaju szkół i stopni. Wielki wybór map ściennych 
i podręcznych dla uczniów, tablic dla nauki poglądowej, globusów, oraz podręczników metody- 
cznych dla P. T. Nauczycielstwa. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztą. 


cielskich Zł 3. 

Krótka hist. kośc. dla 7-mej klasy po- 
L wszechnej Zł 060. 

Katechezy bibl, dla 1-go i 2-go roku n. 
. z przyg. do spow. i kom. Zł 3— 
| Dobry pasterz, modlitewnik dla dzieci 
: opr. po Zł 1, 1Y/, 21/4, i 31/2. i 
| Dobry pasterz dla młodz. i dorosłych | 
z opr. po Zł 11⁄2, 2, 31⁄2, i 41⁄2. 
R Widoczki stereoskopowe barwne i czarne, f 
"głównie barwne (12.400) razem A 
1 600 dol. í 
rippainak duchowny“ (na kolędę) po 


gr. , 
M M. Biblijka, Dzieje Bibl, Katechizm Mały | 
| i Hist. Kościoła dla gimn. są do nabycia w 


| Książnicy Pelskiej | 


29 0 609.06 b odr GOW Ó WIE W” 4 
Nr. Ins. 23/25. 


Hala Lieytacyjna 
Sądu powiatowego cywiinego w Krakewie 
ni. Św. dama 22. i 

W środę dnia 7 października 1925 i w dnie 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzedane: 
Pianino, kasa, maszyna do krycia 
puszek, pianoła, mydło, Śledzie, 
ubrania męskie, garderoba męska 
używaną, waga wisząca, Maszyn- 
ka do kiełbas, meble, sprzęty do- 
mowe i nici. 
Kraków, dnia 5 października 1925. 1481 

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą 
umieszczone. 


KORE OE OZN RZ ŃEO GA AAT AZŃ APN 


a S 


bór map sciennych i podręcznych dla 

uczniów, tablic dla nauki poglądowej, 

globusów i podręczników metodycz- 
nych dla P. T. Nauczycielstwa. 


gosPodyn: włejska 
w średnim wieku, z 
okolicy Żywca, znająca 
się doskonale na kuchni 
4 gospodarstwie poszukuje 
posady najchętniej na ple- 
banji. 
muje Administracja Gło- 
su Narodu. 1469 


Jedyne popularne pismo muzyczne, ; T Prenumerata roczna 5 złotych. 
pomieszczające rocznie około 100 Š R Na żądanie wysyłamy Nra okazowe 
kompozycyj świeckich i kościel- DDA BL gratis i opłatnie, — Współpraca 
nych pierwszorzędnych autorów. „zde Zk pierwszorzędnych sił literackich. 
l pedakcja i Admimisiracja: Kraków, ulica Św. krzyża 1. i. — Kento D K ©. 400.8383. 
BE mezi EE ER EE OE OE = w O 
UE ZORE PR A SS EE LI EASTEO ZST A KUFGNNNI p PNE RE RE mj 
+ 
: g- Sa pogo k $ NA NOWO URUCHOMICNA ko 
U X. Gadowskiego (arów) i | Mh AKAKOKSM |; | 
UA (U (ArKO i Ray : PRACOWGIA BIELIZNY i HAFTÓW „ASTRA“ : 
i nabyć można netto: 1235 w Krakowie, ul. Św. Tomasza 35 || W KRAKOWIE, KARMELICKA 50, IP. : 
3 Katechizm wi ksz dla 5i 6 Kl. powszech- ° y muje zorgo i po umiarkowanych cenach bieliznę = 
- nej i dla nika gimn. Zł 2. 7: posiada na składzie i poleca: ~ py m doli ontie a 
A w cią y Pechinu Zł 050. a ki. e amże odbywają aię odjerunkiem A. Frencz-Huhbie ` 
| Dodaiąk doń 0 Pe CA Wszystkie podręczniki szkolne dla | 4 iroj 1 sca bielizny wa: hatia da nmo rsa 2 
Hist. kościoła, skrót dla sem. nauczy- wszelkich szkoł i stopni. Wielki wy- | %, 00707 szylących dla domowego użyte 146 


"DOE OJBOWY LE OORNOWEECP OR OOO oo 


KOSTJUMY, SUKNIE, PŁASZCZE 
DAMSKIE — UBRANIA MĘSKIE 


wykonuje według najnowszych modeli 
z materjałów własnych i dostarczanych, 


Duży wybór gotowych płaszczy damskich. 


JOZEF PORADZISZ 
KRAKOW, ul. GOŁĘBIA 16, I. p. 
CENY PRZYSTĘPNE | UWAGA NA ADRES. 


WYDRY 


jako szkodniki w stawach, 
jeziorach i rzekach ryb- 
nych, łowię specjalnie. — 
Wiadomość: J. Gołąbek 
Kraków, ul. Sołtyka 5. 
H. p. (front). 1461 


Zgłoszenia przyj- 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz, K, Hołekaa, == Redaktor naczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, = Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R, Ferka, 


Założona w r. 1950. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1927. 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNIGZYCH 


HEJ SZTORC 


IRYK SZT 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej 6. 38. 
POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu, 
a mianowicie: monstrancje, itrybulatze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również | 
wyżej wymienione przedmioly do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. 1432 


Wykonuje powierzona zlecenia szybko i solidnie po cenach Konkurenćyjnych. 
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